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Poznań, 12 sierpnia. Nie zbywało od wieków na 

utopiach politycznych, zwracają one uwagę ludzi zgłę- 
tójących dziejowy rozwój człowieczeństwa nie tyle 
upływem swoim bezpośrednim na ukształtowanie sto- 
iunków politycznych, ile raczój okolicznością, że zna­
łeś w nich można przyczynek do charakterystyki 
przerobu, jaki w kolei dziejów odbywa się w umy­
słach rzeczą publiczną zajętych. Wszystkie niemal 
dawniejsze utopie, poczynając od „Rzplitój“ Platona, 
„Utopii“ kanclerza Morusa a wliczając w ich szereg 
izlachetue lub dziwaczne marzenia i budowy po- 
wetrzne naszych Siemków, Modrzewskich, Orzechow­
skich, Górnickich, zaprzątały się głównie wewnętrz­
nym ustrojem pojedyńczój rzplitój. Od epoki pierw­
ej rewolucyi francuskiój zaczynają się utopie zwra­
cać w dużej mierze ku stosunkom międzynarodowym 
i csiłują znaleść formułę nietylko już szczęścia we- 
nftenego jednśj rzplitój, ale spokoju i pomyślno­
ści wielkiój rodziny państw i narodów. Jedną z głoś­
niejszych takich utopii był „Wieczny pokój“ słynnego 
filozofa Kanta. Religijno-polityczne marzenia paniKrue- 
ileaer, które znalazły praktyczne zastosowanie w świę- 
tia przymierzu z r. 1815, zmierzały do oparcia trwałego 
męścia i pokoju Europy na chrześciańsko -brater- 
iKm przymierzu monarchów; naturalne prawa i ży- 
Hinia narodów nie wchodziły tu w rachubę. Rok 
1818 przyniósł natomiast ze sobą powódź różnych 
utopii nowego urządzenia Europy, w których znowu 
prawa monarchów pospolicie z rachuby wypuszczano; 
pneważała myśl wielkiój federacyi ludów, z europej­
skim areopagiem na czele. Dzisiejsze utopie noszą 
łliiżój części mieszaną cechę i starają się pogodzić 
pjgnienia narodów z interesamfdawnych ich władców. 
Jednóm z-takich marzeń politycznych, jest nowa 

’arta Europy, ogłoszona w czerwcu r. b. w Genewie, 
»księgarni De Chatauvieux. Mapa ta nosi tytuł: 
Japa Europy wedle narodowości i potrzeb ludów, 
Roszona w r. 1859 przez prawdziwych przyjaciół 
Iflkoju.“ Dołączone jest do niój objaśnienie, arkusz 
tlonego druku obejmujące, gdzie autorowie proje­
kt wyłuszczają myśl swoję i zwięzłe podają powody 
każdego- nowego rozgraniczenia. Nie może być Za­
irem naszym powtarzać tu szczegółowe wywody 
'j publikacyi; sądzim jednak, iż treściwe podanie 
Radków do których twórcy nowej karty europej- 

przychodzą, nie będzie bez interesu dla czytel-
liów naszych.
Autorowie zaczynają od krytyki znanćj idealnój

«ty Europy, która ogłoszoną została w roku ze- 
'dym w Paryżu, pod napisem: „Europa w r. 1866“ 
•»rzucają jój, że nie odpowiada ani interesom na- 
Hiowości, ani interesom ludów, ani interesom mo- 
hrchów. Obecne natomiast pomysły, gdyby zostały 
fiyjęte, pozwoliłyby na rozbrojenie powszechne i na 
hócenie ogromnych oszczędności ztąd powstałych,

5 błogim dziełom pokoju. Wedle tych pomysłów, 
'¿leżałoby Europę w następujący sposób urządzić. 

Państwo W. Brytanii ma zachować obok Anglii, 
¡tocyą i Irlandyą, oddając Gibraltar Hiszpanii, 
•«tę Włochom, wyspy Jońskie Grecyi.
Konfederacya państw skandynawskich połączyłaby 

w, Szwecyą i Norwegią. Szlezwik ma pozostać 
Sy Danii, albowiem, jak mówi tekst objaśniający, 
ćietensye Niemiec do tój krainy równie są nieprawne, 
kitę które Niemcy roszczą do W. Księstwa Po­
lskiego.“ Lapończyków szwedzkich, norwegskich 
¡rosyjskich chcą autorowie mieć połączonych w osobne 
Mstwo.

Holandya i Belgia pozostałyby państwami udziel­
ni, z tą odmianą, że Luksemburg przeszedłby od 
'fendyi do Belgii.
Francya zatrzymuje główne dzisiejsze granice, do- 

tylko od Włoch trzy czwarte Sabaudyi, Niceę 
Monaco, odstępując natomiast Włochom Korsykę. 
Dorowie szeroko przytóm się rozwodzą nad tem,
4 czego Francya granicy Renu nie potrzebuje.
Konfederacya helwecka czyli Szwajcarya pozostaje, 

Jmo różnych narodowości, udzielnem państwem, do 
*ego dołączyć należy Valtelinę lombardzką i dwa 
niaty sabaudzkie, Fancigny i Chablais, które w sku- 
J traktatów z r. 1815 biorą udział w neutralności 
w-szwajcarskiój. '

• Rzesza niemiecka ma się pozbyć Tyrolu włoskiego,
• Czech, Morawii, Szląska austryackiego i części Szlą- 
| ska pruskiego. Nadto nazwy państw austryackiego 
i i pruskiego mają zniknąć w łonie rzeszy. Prusy 
ł mają wsiąknąć w Niemce, w myśl projektu z r. 1848. 
; Konfederacya słowiańska środkowa składałaby się 
i z Czech, Morawii, Szląska austryackiego i części
• Szląska pruskiego. Konfederacyą tę łączyćby powinny 
i z rzeszą niemiecką węzły podobne do tych jakie łą- 
j czą kanton Tycynu ze Szwajcaryą, przyczem jednak

dostateczne rękojmie narodowości musiałyby być za- 
warowane.

_ Polska ma być przywrócona w granicach z roku 
ii72 z dodaniem jej Prus książęcych, miasta Kijowa 
i kraju pomiędzy Dniestrem a Dnieprem aż po’ mo­
rze Czarne. Autorowie obszernie usprawiedliwiają ta­
kie rozgraniczenie.

Konfederacya naddunajska składałaby się z Wę­
gier (bez Chorwacyi), z Siedmiogrodu, Multan, Wo­
łoszczyzny, Bukowiny i Besarabii aż po Dniestr. 
Węgry z Siedmiogrodem miałyby prawo być obok 
tego państwem niepodległem.

Konfederacya krajów fińskich obejmowałaby Kur- 
landyą, Estonią, Inflanty i Finlandyą.

Rosya zachowuje dzisiejsze granice, z wyjątkiem 
krajów polskich, krajów fińskich, Laponii i Besara­
bii. Do tego rozgraniczenia dołączone są obszerne 
motywa i uwagi nad naturą i organizacyą państwa ro­
syjskiego.

Konfederacya iberyjska połączyłaby Hiszpanią 
z Portugalią. Konfederacya włoska obejmowałaby, 
prócz dzisiejszych państw czysto włoskich, Medyolan 
(przypominamy, że ta mapa układana przed zawar­
ciem pokoju w Villafrauca>, Wenecyą, Tyrol włoski, 
Korsykę i Maltę, ustąpiłaby zaś części Sabaudyi 
i Monaco na rzecz Francy i, Valteliny zaś ćna rzecz 
Szwajcaryi.

Konfederacya południowych państw słowiańskich 
obejmowałaby Bośnią, Serbią, Bułgaryą, Hercegowinę, 
Chorwacyą, Sławonią, Dalmacyą i Czarnogórę.

Grecya dostałaby Macedonią, Rumelią, Albanią, 
Kandyą i wyspy Jońskie, prócz dzisiejszych posiad­
łości. Turcy zaś z półksiężycem swoim musieliby wy­
nieść się napowrót do Azyi Mniejszój.

Tak nakreśliwszy granice nowój mapy europej- 
skićj, autorowie dodają kilka uwag odnoszących się 
do wewnętrznego i międzynarodowego ustroju prze­
obrażonych państw europejskich. Zdaniem twórców 
niniejszego projektu, równowaga różnych państw mię­
dzy sobą byłaby mniój więcój zabespieczona. Areo- 
pag europejski, w którymby tak państwa jak ludy 
były reprezentowane, rozstrzygałby zajścia między­
narodowe. Co do formy rządu, ta jest autorom obo­
jętna, bo nie w niójto leży rękojmia zasadniczych 
swobód. Należałoby natomiast wszędzie ustalić wol­
ność osobistą, wolność sumienia i wolność druku. 
Królom pruskim ofiarują autorowie cesarstwo nie­
mieckie; cesarzowie zaś austryaccy mogliby zostać 
cesarzami wschodniemi, stanąwszy sami na czele kon- 
federacyi południowo-słowiańskiój albo naddunajskiój, 
licznym zaś arcyksiążętom ustąpiwszy prowincyi swo­
ich niemieckich. Państwa słowiańskie środkowe mo­
głyby podobnież dostać się w podzielę któremu z au- 
stryackich lub pruskich książąt. Koronę polską mo- 
żnaby dać rosyjskiemu wielkiemu księciu Konstan­
temu. Zostałaby jeszcze do rozdania Grecya po śmierci 
dzisiejszego króla. Żeby uspokoić ambicye różnych 
arystokracyi europejskich, autorowie otwierają im 
podwoje różnych izb wyższych i przedpokojów dwor­
skich.

W końcu układacze nowój mapy ogradzają się 
przeciwko traktowaniu ich projektu jakby marnej 
utopii, przypominają znaną alternatę: „Narodowość 
albo rewolucya,“ i oświadczają, że praca ich nie jest 
dziełem spekulacyi, ale płynie z gorącój chęci słu­
żenia świętój sprawie narodowości.

Niech nam autorowie za złe nie wezmą, że uzna­
jąc szlachetne ich pobudki i podzielając zasadę, na 
którój się opierają, pozwolim sobie wszelako, pomimo 
ich ogradzania się, policzyć ich pracę do rzędu utopii 
politycznych.

1859*

— Odbieramy od znanego i u nas poety-ziemia- 
nina, pana Ludwika Niemojowskiego, reklamacyą na­
stępującą z wezwaniem o jój zamieszczenie w Dzien­
niku naszym:

„W nr. 144 niniejszego pisma, w korespondencyi 
z Warszawy znajduje się wiadomość jakobym wraz 
z dwoma innemi obywatelami udał się do Peters 
burga w celu znajdowania się na uroczystości od­
krycia pomnika dla cesarza Mikołaja. Wiadomość 
ta jest całkiem mylną, albowiem nigdy nie miałem 
zamiaru odbycia podobnej podróży. W Salzbrunn d. 
10 sierpnia 1859. (Podp) Ludwik Niemojowski.“

Zamieszczając powyższe sprostowanie dodać nam 
z naszej strony wypada, że w myśli naszój, a jak 
niewątpimy, także w myśli korespondenta z War­
szawy, w owym liście była mowa o panu Niemojow- 
skim, marszałku szlachty gubernii radomskiej, nie 
zaś o autorze Obrazów pisma świętego, tak 
jak wspomniany tam książę Woroniecki, miał zna­
czyć marszałka gubernii lubelskiój, nie zaś innego 
obywatela tego nazwiska. Nie podobna nam dziś już 
sprawdzić, czy to przez pomyłkę pióra czy tóż przez 
pomyłkę druku położone zostało mylne imię chrzestne 
„Ludwik“ przed nazwiskiem p. Niemojowskiego.

Nauczyciel pomocniczy Kopetsch przy gymnazyum 
w Ełku, obwodu rejencyi gumbińskiój, zamianowany 
został etatowym nauczycielem.

Berlin, 11 sierpnia. JKW. Książę Rejent, przy­
był z Ems, a JKW. księżniczka Pruska z Koblencyi 
do Poczdamu. Minister finansów przypomina, że po­
dług warunków z dnia 30 maja r. b., tyczązych się 
emisyi pożyczki 30 milionów talarów, druga rata 
w wysokości 25 procentów w czasie od 15 do ££go 
sierpnia złożoną być winna, w razie przeciwnym wy­
niknie dla interesentów uszczerbek warunkami powyż­
si111! przepisany. Wręczenie obligów długu na 
200, 100 i 50 tal. nie może teraz nastąpić, gdyż te 
nie są jeszcze w dostateczućj liczbie wygotowane, zaś 
obligi na 1000 i 500 tal. mogą być odebrane podług 
przepisów w obwieszczeniu z 28 czerwca r. b. zawar­
tych. Za zezwoleniem ministra spraw wewnętrznych 
zastępować będzie radzcę ziemiańskiego, powiatu 
wrzesińskiego, Ereimarka, który sześciotygodniowy 
urlop dla poratowania zdrowia otrzymał, sekretarz 
tamtejszego powiatu Schendel. Połączenie gmin Płoń­
kówki i Topoli, wsi, z obwodem samodzielnych dóbr 
Płońkówki, w powiecie inowrocławskim, zostało naj- 
wyżój zatwierdzone.

KRÓLESTWO POLSKIE,
W Nrze 170 Dzienuika, podaliśmy, podług Ga­

zety Warszawskiój, wiadomość o szkole rolniczój, za- 
łożonój w Retowie przez księcia Ireneusza Ogińskiego, 
a w którój nauka udziela się w języku żmudzkim 
czyli litewskim. Krakowski Czas powtórzywszy tęż 
sarnę wiadomość z Gazety Warszawskiój, dodał do 
niój z swój strony kilka słów ubolewających, że za- * 
łożyciel szkoły w Retowie, robiąc z języka litewskiego 
wykładowy język, uległ szerzącemu się u nas pro- 
wincyonalizmowi. W odpowiedzi na ten zarzut prze­
syła jakiś p. J. J. Z. następujące usprawiedliwienie 
księcia Ogińskiego do Czasu:

„Obeznani z miejscowością,, i z osobistością zało­
życiela, mamy sobie za obowiązek objaśnić powszech­
ności naszój, że Żmudź, a zwłaszcza tóż okolica Re­
fowa, czyni rzadki wyjątek w krajach naszych. Bli­
skość jnorza, od dawna ten zakątek polski zbogaciła; 
od dawna tam włościanie nie znali innych inwenta- 
ryalnych powinności, prócz czynszów płaconych czer- 
wonemi złotymi i albertusami (talarami holender- 
skiemi), a Żmudź świętą się nazywająca, rzeczką 
Świętą zwaną, do morza Polskiego czyli Żmudzkiego 
wpadającą, od Kurlandyi odgraniczona, była od wie­
ków aż do ostatnich chwil siedliskiem katolicyzmu. 
Chociaż tam włościanin w dni świąteczne używa 
stroju polskiego i całe jego zamieszkanie jaśnieje 
barwami granatową z karmazynem; mowa jemu ulu­
biona jest, jak była za polskich rządów, żmudzka, to 
jest pierwiastek najczystszy mowy litewskiój w Pru- 
siech i Litwie używanój. Nietylko na Żmudzi, ale i 
w powiatach upitskim, Wiłkomirskim na Litwie, wło-
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ścianiu nie mówi po polsku, ale nie jest przeto mniej 
dobrym Polakiem, a nade wszystko katolikiem, eo u 
niego jedno znaczy. Włościanin żmudzki i litewski, 
mówiąc językiem od słowiańszczyzny zupełnie od­
miennym, nie rozumie także ani słowa rosyjskiego. 
W tamtych stronach, tylko rodziny szlacheckie i miej­
skie mówią po polsku. Długoby książę Ogiński dzia­
łać musiał, żeby skłonić swoich włościan do grama­
tyki polskiej, na coby oni niezawodnie albo nieprzy- 
stali, albo spoglądali niechętnie na swoje dzieci, dla 
których tak skwapliwie zakupili na własność goto- 
wóm srebrem, całą przestrzeń posiadaną przez nich, 
z dawien dawna jeszcze za czasów starościńskich, co 
stanowi sumę dla nas koroniarzy, do nieuwierzenia 
wielką. Retów albowiem był starostwem, jednóm z naj­
większych na Żmudzi, które ojciec księcia Ireneusza, 
Michał Ogiński, znany z czasów Kościuszkowskich, 
starosta retowski, później senator imperyum rosyj­
skiego, nabył od skarbu monarszego na dziedzictwo. 
Niech więc szanowna redakcya i czytelnicy Czasu ze- 
chcą powziąć przekonanie, że jeżeli Ogiński, syn Mi­
chała, nie zaprowadził w Retowie szkoły w języku 
polskim, musiał mieć do tego ważne powody.“

Do tego usprawiedliwienia dorzucim z naszój strony 
inny szczegół jeszcze o księciu J. Ogińskim i języku 
litewskim. Kiedy po wypadkach r. 1831 rząd rosyj­
ski rugował ze szkół i wszelkich czynności publicz­
nych język polski, wyszedł tćż do szlachty żmudz- 
kiój, za pośrednictwem jśj marszałka rozkaz, żeby 
nadal na sejmikach swoich nie używała języka pol­
skiego. Miało się naturalnie rozumieć, że obrady 
winny się po rosyjsku odbywać, ale nie było to wy­
raźnie wyrzecone, ponieważ gubernator sądził, że za­
kaz polskiego języka jest już tóm samóm, nakazem 
rosyjskiego. Otóż na pierwszym sejmiku żmudzkim, 
który się odbył po tym zakazie gubernatorskim, przed 
rozpoczęciem obrad zabrał głos książę J. Ogiński, 
i oświadczając, że wypada się stósować do woli wła­
dzy wyższej, zaproponował ażeby obradować po li­
tewsku, którym to językiem cała żmudzka szlachta 
nie źle mówi, a przynajmniój go rozumie. Z zapałem 
zgodzono się na ten wniosek i po żmudzku obrado­
wano. Gubernator się zmiarkował i wydał na drugi 
rok uzupełniający rozkaz, w którym wyraźnie zale­
cano ażeby obrady nie iaaczój jak no rosyjsku się 
odbywały.

— Czytamy w Czasie:
„W Królestwie Polskiem ma zajść ważna reor- 

ganizacya władz administracyjnych. Glównemi my­
ślami mającemi przewodniczyć w tój reorganizacyi są: 
1) zmniejszyć o ile możności liczbę urzędników, a 
powiększyć pensye pozostałym; 2) ułatwić, uprościć 
i przyspieszyć bieg czynności urzędowych. Pierwszą 
myśl kierowniczą w tój reorganizacyi tak wyraził ce­
sarz Aleksander w swóm poleceniu, gdy przeczytał 
sprawozdanie przedstawione przez gubernatora cy­
wilnego lubelskiego, w któróm wykazano smutny stan 
urzędników: „„Ażeby władze Królestwa z wszelką 
skrupulatnością i pośpiechem zajęły się niezwłocznie 
zwijaniem mniej potrzebnych posad i aby fundusz 
stąd osiągnięty, użytym był na powiększenie płac 
urzędników.““ Postępowanie w reorganizacyi za pierw­
szą myślą nietylko nie sprzeciwia się lecz ułatwia 
właśnie zastósowanie myśli drugiój, gdyż przez zmniej­
szenie urzędników, a szczególniój przez zniesienie 
władz zbytecznych przewlekających nieużytecznemi 
formalnościami czynności urzędowe, uprości się i przy­
spieszy zarazem ich bieg. Nakoniec przeprowadze­
niem w reorganizacyi tych dwóch myśli, osiągnąwszy 
dwie ważne poprawy w administracyi, korzystne tak 
dla urzędników jak dla rządzonych i kraju, osiąga 
się zarazem najradykalniejszy środek do trzeciej wa- 
żnśj poprawy, do usunięcia sprzedajności na urzędzie 
i demoralizacyi urzędników. Albowiem zniósłszy zby­
teczne władze, uprościwszy czynności urzędowe * i 
zmniejszywszy liczbę urzędników a powiększywszy 
funduszem stąd oszczędzonym szczupłe dotąd bardzo 
płace urzędnikom pozostałym, usuwa się jeden z głów­
nych powodów przekupności urzędników; gdyż wła­
śnie najczęściej ta szczupłość pensyi, niewystarcza­
jącej nawet na zaspokojenie pierwszych potrzeb ży­
cia, popychała ich na drogę sprzedajności i. szukania 
zysków w zakazanych źródłach.“

Bliższych szczegółów o zamierzonój reorganiza­
cyi skądinąd nie mamy. Nie wiadomo też nam, czy 
świeżo ogłoszona w Dzienniku Praw a przez wszyst­
kie warszawskie gazety powtórzona ustawa o służ­
bie cywilnój w Królestwie Polskiśm, ma stać w ja­
kim związku z zapowiadaną reorganizacyą. Gdyby 
tak być miało, nie wieleby nowego i radykalnego po 
tych reformach spodziewać się było można. Nie miej­
sce tu powtarzać w całości bardzo rozciągłego, bo 
kilka arkuszy druku obejmującego tekstu rzeczonój 
ustawy; podamy wszelako niebawem główne jój za­
rysy i streszczony wyciąg.

ROSYA.
Petersburg, 3 sierpnia. Cesarz wydał pismo 

do arcybiskupa kamczackiego Innocentego, w któróm 
chwali jego zasługi względem krzewienia wiary pra- 
wosławnój śród pogan strefy lodowój oraz w Chinach 
i przesłał mu krzyż brylantowy. Podobne pismo otrzy­
mał arcybiskup ołoniecki. Towarzystwo żeglugi pa- 
rowój „Wulkan“ pomnożyło kapitał zakładowy wy­
daniem tysiąca akcyi po 300 rs. W Inflantach za­
wiązano Towarzystwo akcyjne „Ceres“ z kapitałem 
300,000 rs. dla podźwignienia rolnictwa. Gaz. Aka­
demicka wciąż zajmuje się interesami narodowemi 
i wojuje z prasą austryacką. W akademii sztuk pię­
knych zaszły znaczne zmiany; przeszło 20 dawnych 
urzędników zastąpiono nowemi. Kolój żelazna po­
między Abo a Helsingfors postępuje w budowie. 
Świeżo wystawiono kościół katolicki na katolickim 
cmentarzu w Petersburgu od strony Wiborgu. Jestto 
jedyny kościół katolicki za Newą i w ogóle może 
jedyny w tój szerokości północnój. Kanał Ładogi ma 
być opatrzony w szluzy żelazne. Manewr ostatni 
w obozie połączonych gwardyi pod Krasnóm Siołem 
ma potrwać tego roku tydzień. Budują w Peters­
burgu drewniany cyrk dla komedyi francuskiój i nie­
mieckiej, w którym przedstawienia rozpoczną się 
z końcem tego miesiąca. Liczba podróżujących z 
Ameryki do Rosyi i odwrotnie tego roku znacznie 
się wzmogła.

— Młody autor rosyjski, Włodzimierz Lamański, 
świeżo ogłosi! dzieło, które powszechną na siebie 
zwraca uwagę. Treść jego jest: „O Słowianach w 
Azyi Mniejszej, Afryce i Hiszpanii.“ Praca ta przy­
pisana uczonemu czeskiemu historykowi Francisz­
kowi Palackiemu, odznacza się sumiennością i za­
pałem.

FRANCYA.
Paryż, 9 sierpnia. W poniedziałek t. j. wczoraj 

odbyło się rzeczywiście pierwsze posiedzenie w Zue- 
rich, na któróm pełnomocnicy sardyńscy także za­
siadali; dziś druga miała być sesya. Nie wiadomo 
oczywiście, o czóm obradowano na tój pierwszój 
schadzce, na którój położono zapewne zasady kon- 
terescyi, Tyle pewna, że zgromadzenie pełnomocni­
ków w celu pokojowym nigdy nie zebrało się śród 
niespokojności większych : kłopotliwszego położenia. 
Żadna z trudności, na które napotkało dzieło poko­
jowe, nie usunięta dotąd i wątpliwości, według któ- 

'rych trudno na podstawie zakreślonej w Villafranca 
pokój trwały ustanowić, bynajmniój się nie zmniej­
szyły. — Anglia okazuje ciągle tęż sarnę nieufność 
i w izbach ciągłe się odzywają głosy, ażeby polep­
szyć organizacyą obrony krajowej. W izbie lordów 
na sesyi ostatniej wystąpili w tój mierze lord Ripon 
i lord Stratford de Redcliffe; ostatni oświadczył, że 
widzi Anglią otoczoną niebespieczeństwami i że nowa 
wojna może wkrótce wybuchnąć. — Zawikłania kwe- 
styi włoskiój od czasu niejakiego zwiększają się. 
Kilku przyjaciół księcia Napoleona zaręcza, że ce­
sarz pozwolił kuzynowi przyjąć i popierać kandy­
daturę na tron toskański. Dzienniki włoskie z dru­
giój strony donoszą, że sowy dziennik wyszedł we 
Florencyi z poręki księcia; ten dziennik nosi nazwę 
„Italiano“. Donosi on dziś, że wszędzie na domach
czytać można napisy: „Niech żyje książę Napoleon! 
niech żyje król Etruryi!“ (tytuł, którego sobie życzy 
w istocie ludność). Wiadomo zresztą już w świecie 
urzędowym, że wybory w Toskanii ukończyły się bez 
zaburzeń i rozruchów i że wszyscy deputowani na­
leżą do partyi anty-lotaiyngskiój. W Legacyach i Mo- 
denie rzeczy biorą obrót tak niepokojący, że inter- 
wencya francuska uważa się za konieczną. Zresztą 
w tych dniach już zapewne Francuzi zajmą Ankonę 
i Placeucyą; zdaje się, że chcą się tam zatrzymać 
dość długo, bo na trzy miesiące zapasy żywności 
mają się przysposobić dla załogi francuskiój. — Hr. 
Arese mieszka w Saint Cloud w pokojach położo­
nych bezpośrednio obok cesarskich; z cesarzem żyje 
w największój poufałości; lecz wielkiego znaczenia 
politycznego, mogącego wpłynąć przeważnie na stó- 
sunki włoskie, do jego podróży przywiązywać nie 
należy. —- Cesarz opuścił dziś obóz w Chalons uda­
jąc się do Plombières, ażeby tam przepędzić dzień 
tylko. Cesarz komenderował w Châlons wojskiem li- 
czącóm 40 tysięcy żołnierza, kazał powtórzyć pod 
swemi rozkazami manewra z pod Soïerino. Wkrótce 
obóz zwiększy się o dwie nowe dywizye. Opuszcza­
jąc oficerów przyrzekł cesarz odwiedzić ich znowu 
we wrześniu z cesarzową. Jutro będzie z powrotem 
w Saint Cloud. — Wiadomo, że cesarz, cesarzowa 
i młody cesarzewicz wyjadą 17 t. m. do wód w Sf. 
Sauveur. Dzień zabawią cesarstwo w Bordeaux. 
Stamtąd udadzą się także na 24 godzin do Tarbes, 
gdzie zwiedzą wspaniałą posiadłość pasa Foutóa, co 
zbijać się zdaje pogłoskę, według którój minister ten 
miał zamiar podać się do dymisyi. — W dyploma- 
cyach zagranicznych wielkie podobno mają zajść

zmiany. Mówiono, że jenerał Fleury będzie może i0 
mianowany posłem we Wiedniu; ten wybór miał P1 
stąpić na żądanie cesarza austryackiego, który pó’ 
polubił od czasu jego misyi do Werony przed kjpi° 
tygodniami. — List oczekiwany niecierpliwie ldty 
giełdę, list cesarski do ministra prac publiczni2 
jest zredagowany. Redakcya przedłożona cesarj0
ill£ nd łvirnrlnia • ni o — i* j i : śójuż od tygodnia; nie wiadomo dotąd, czy list W
ogłoszony. -|Si

Marszałek, ks. Małachowój, wódz naczelny armijni 
serwacyjnój opuścił Nancy w sobotę 6 b. m., wyda»'0 
do wojska następujący rozkaz dzienny: , .Żołnier ltn 
Oddalając się od was, unoszę a sobą pewność roi 
gdyby cesarz był w potrzebie zmobilizowania ar!)' 
obserwacyjnój, bylibyście się okazali godnymi wet Ji 
zawodnikami waszych poprzedników i szlachetnV] 
zwycięzców pod Montebello, Palestro, Magenta i § I® 
ferino. Żołnierze, nie przestawajcie dawać przykłice 
tój karności i tych cnót wojskowych, które podziwje's 
cudzoziemcy, i które z was czynią wieczny zaszc'!' 
kraju. Gdyby, czego nie daj Boże, ojczyznami0* 
być zagrożoną, prosiłbym cesarza, jako o łaskę osi!;i 
nią, o zaszczyt walczenia na czele waszóm i otoc1'^ 
nia większym jeszcze blaskiem sławy orłów waszj'c|t£

ANGLIA, ¡3
Londyn, 8 sierpnia. W d ' Mkii Herald c;ań 

tamy: „Mamy teraz bardzo szczegółowe wyjaśnki8 
zabiegów, które casarza Austryi skłoniły du tak a»i 
głego zawarcia pokoju; Ludwik Napoleon pokajnn 
mu bardzo niekorzystne warunki, ułożone niby miw 
dzy Anghą a Prusami, zkąd poszło, iż propono»i 
przez niego lepsze tóm chętniejsze znalazły przytó 
cie. Wszelako Prusy jak się pokazuje nic o wart ( 
kach tych nie wiedziały, i tylko hr. Persigny prz«nei 
łożył je nagle lordowi Palmerston z życzeniem ń i 
je Anglia bez zwłoki pochwaliła, Palmerston sŁ 
ml się do tego życzenia, i żądał tylko dia foi j 
chwili czasu aby uzyskać przyzwolenie królowój. Jdon 
Mość bawiła wtenczas w Osborne, trzeba k 
nieco czekać za odpowiedzią, a gdy nadeszła, bi 
odmowną; królowa domagała się przedłożenia i 
czy na wielkiój radzie ministrów.' Na to Ludwik!» 
poleon nie chciał już czekać. Hr. Persigny zatt 
grafowa! przyzwolenie Paimersfóna, a chociaż wij 
było tylko pół prawdy, że rząd angielski pochw, i 
niekorzystne warunki zaproponowane przez hr. & 
signy, cesarz Napoleon wystawił rzecz tak, jawi 
mocarstwa neutralne były postanowiły przyjęcie 
wymusić: poczóoi stanął pokój w Villafranca.“

Przedwczoraj po południu o godzinie 3 opui 
murarze w okolicy Londynu swe zatrudnienie,, 
dopuszczając się przecież żadnego zakłócenia spot 
nosci i porządku. W niektórych zakładach jednał} 
trwa praca nieprzerwanie, co jest zapewne skutki» 
takiego u nich zwyczaju, iż robotnicy pewną c: 
swej płacy muszą pozostawiać jako rękojmią powi 
do zatrudnienia. Próżnujący utrzymują, iż nie zm. 
się na prowincyi zastępcy. Z 80 miast prowincyoi 
nych, między inuemi z Manchestru, Birmingham, 
verpolu i Brystołu, odebrali odezwy pochwalające 
postanowienia i zapomogi pieniężne.

W Manchester odbył się wczoraj mityng, z i 
osób,, celem doręczenia hrabinie Shaftesbury adi 
i pięknego popiersia marmurowego jój małżoi 
Darami tenii cficieli robotnicy fabryczni wyrazić w 
dowi swą wdzięczność za gorliwe popieranie w p 
iamencie bilu o pracy dziesięciogodzinnćj. Hrab 
odczytała odpowiedź, a lord Shaftesbury wyst 
z mową, którą przyjęto grzmotem oklasków. ,

W sobotę rano wyleciał w powietrze młyn ?( 
chowy w Ballincolig w Irlandyi. Pięciu robotnik! 
ładujących właśnie baryłki z prochem do łodzi, 
dło ofiarą, tego wybuchu, którego przyczyna di 
niewyjaśniona; z ciał ich zaledwie szczątki zfl 
zwno. Z fabryki zaś prochu kamień na kamieniu 
pozostał; z pięciu domów sąsiednich zdarte di 
i kilka drzew z korzeni wyrwanych.

Tytułem paroskim p. Labouchère będzie: w 
launton de Taunton, od miasteczka, które pi 
ciąg lat 30 w parlamencie reprezento wał. O nim o 
wiada Examiner taki przykład bezinteresownoi 
Kiedy jeszcze koleje żelazne były w kolebce, ojc 
jego odebrał od pewnój kompanii 30,000 funt, j« 
wynagiodzenie szkód zrządzonych jego dobrom pfi 
pociągnienie tamtędy kolei. Po śmierci ojca prze! 
naf się syn o nieprawdziwości przypuszczenia jak 
oądz szkody, i sumę w całości zwrócił

WŁOCHY,
W Monitorze z dnia 7 sierpnia czytamy: „1 

ron Bourqueney stanął wczoraj w Zürich; obadi 
pełnomocnicy sardyńscy jak niemniój i obadwaji 
stryaccy przybyli tamże na kilka godzin pierwéj.
Pan Lanneville oczekiwany jutro; wraz z jego pi 
jazdem rozpoczną się. konfereneye.“ Monitor z ’
8 m. b. opowiada o wjeździe króla Wiktora L 
uuela do Medyolanu: JKMość jechał na koniu pi
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ź6i długą drogę od bramy wschodniéj aż do kate- 
af | przyjmowany okrzykami radości niepołiczonych
. ' ł—, î rł norzzłrz ¿nil izraiofnnr », .-./Ideszczem kwiatów niemal zasypany. Po od->ry¿tioném Te Deum w tumie, gdzie na niego ocze- 

. Ihr TMPIPftTlt.slÓP. tnd,zśił’7 marao! VaillantJjy władze piemontskie, tudzież mai sz. Vaillant 
'-z wielu oficerami, udał się do pałacu. Illumi-:zii były, bardzo wspaniale, a na dziś wieczór jesz- 

O świetniejsze zapowiadają. — W tymże numerze 
?tei Monitor: Miasto Brescya posiada posąg 

' i, „Zwycięstwo.“ Dawniej już minister Fould upra­
li pozwolenie zdjęcia kopii z tego arcydzieła sta-aw,ierjtności dla muzeum w Paryżu, ałe Rada miejska 

roskliwości o zachowanie tak cennego pomnika 
na to nie zezwoliła. Teraz zaledwie marsza-ar i’

Vaillant. powtórzył życzenie ministra, municypal-
1 Brescyi natychmiast postanowiła zarządzić zdję-

¡ć kopii na koszt miasta, i Viktorią tę złożyć w da- 
rjj)3 cesarzowi jako oznakę wdzięczności całego oby- 
jJelstwa. Grzeczne zajęcie się Sardynią Monitora, 
SZcry przez pewien czas ledwie z konieczności pań- 
mjO to wspomniał, można uważać za oznakę, że sto­
nki obudwóch sprzymierzeńców tracą cierpkość, a 
toc:et serdeczną zapowiadają, życzliwość. Jakoż gwał- 
2Jitego było trzeba, jeżeli chodzi o zachowanie po- 

nego stanowiska w Zürich i nieuchylenie się pod 
mo dyplomacyi sustryackiej. — Wybory na sejm 

1 cańsld, jak o tem telegrafem donoszą z Florencyi 
nici8 sierpnia, odbyły się porządnie, z godnością i 
.k lag«!: posłami zostali wszyscy ministrowie, tudzież 
>ka#nnicy niepodległości, z których tu przytaczamy 
1 mfovMasi, Torignani, Rubieri, Ginori, Zanetti, Pe- 
)«i, Franchini, de Rossi, Vanucci, Cini, Capponi, 
rzyjozzi, Montaneili, Bartolomei, Ruschi, Del Ró, Gar- 
anii, Galeotti, Caselli, Fabiozi, Giorgini, Malenchini, 
.Wei, Romanelli. Wybory te dokonane zostały po- 
n kg prawa wyborczego z roku 1848, sie jeszcze 
sfcićj rozszerzonego. Ktokolwiek 10 fr. podatku 

fonti jest wyborcą. — La Presse ma następującą 
. Jdomość z Florencyi pod dniem 3 sierpnia: Stron- 
«dynastyi wygnanej, po dezercji z ich szeregów 
b/zin Strozzi, Gherardesca, i innych, agitują teraz 

, Bwsiach, aby włościan zbuntować. Przed kilku 
k tai odkryto spisek zrobiony na opanowanie twier- 
atd Belwedere. Dymisya kilku wyższych oficerów 
Me się być z tem w związku. Pomimo tych usiło- 
m« wypadek wyborów bardzo dobry, i ogłoszenie 
, i|s za wakujący niewątpliwe. Kongresowi, który 
a®rzecz w ostatniój instancyi rozstrzygać, przed- 
iesi się trzech kandydatów, którymi jak się zdaje 

i: Księżna Parmy, ks. Carignan i ks. Leuchten- 
)ubki. Jenerał gubernator Bononii, Cipriani, wydał 
, klamacyą do ludu Romanii, do żołnierzy i gwar- 

>oi aarodowój, pełną zaufania w przyszłości. — Dzien­
na# Diritto donosi, że przez zimę pozostanie w We- 
Skńskićm przeszło 200,000 Austryaków. W Pole­
je, koło Rovigo, Adryi, Ariano, wytknięto obozy 

[40,000 ludzi.
- Depesza telegraficzna z Marsylii, dnia 9 sieip- 
donosi: Odebraliśmy wiadomość z Neapolu z d.

, b. według którój poseł związku szwajcarskiego 
miłował swoje żądania w następne artykuły: 1) 
rot chorągwi dawnych pułków szwajcarskich; 2) 
iansi mundurów pułków teraźniejszych; 3) odjęcie 
ikom cudzoziemsldm tytułu pułków szwajcarskich, 

on,!y prezes ministerstwa książę Serra Capriola, ma
udać do Rzymu w nadzwyczajnem poselstwie.

TURCY A.
Z Belgradu, 5 sierpnia, donoszą o prowokacyi 

idu serbskiego przez tamecznego paszę tureckiego, 
Pyry bezprawnie rozkazał całe, miasto opasać wa-

W obronnym, kiedy tymczasem na właściwój for- 
, (i ograniczyć się powinien. Nadto pewnemu towa- 
¡ojtwu austryackiemu ustąpił gruntu do fortecy 
ntecegó, aby przemycanie (?) zorganizować. Serbo- 
ułćmocno stąd rozdrażnieni, i trudne mogą powstać 
wikłania. Zresztą położenie ks. Miłosza, w któ­

Concordia przyjmuje

CONCORDIA
Kolońskie Towarzystwo od zabespieczenia życia 

kapitał zakładowy 10,000,000 talarów.
£afees]»ieczeitife życia w jak najrozmaitszy sposób za bardzo mierne premie i pod liberalnemi warunkami; 301etnia osoba płaci za każde 100 ta- 

<i nreWlP. W iln.ćpi 9 fal i V. ćo1»* AOlpinia nenbo «7 ilnóni 9 fal 94 ón-.. G .
„--------------—.. „ unjŁuziiuaiLOisy SJ

kapitału, płatnego przy śmierci, roczną premię w ilości
Menty dożywotnie albo zaraz się zaczynające, ...................

osobie W procent lOletniój przeszło 13 procent jój kapitału jako rentę dożywotnią;
$ai»si 1 na tygsl**eCiEeM*a podr©ziyą,cycli przeciw niebespieczeństwu uszkodzenia przez przypadki w podróży na morzu

M.asy ^wyposażenia dzieci Concordii spoczywają na zasadzie wzajemności. Wypłata następuje po ukończeniu 21 la 
liifi i ; . cu r°ku fooo miała Concordia o272 zabespieczonych z kapitałem zabespieczenia 7,814,737 tal., i sumę rentową 32 836

w kasie wyposażenia dzieci 19,0ol osób. '
Dokładne prospekta, taryfy, jako tćż wszelką żądaną wiadomość udzieli główny ajent Concordii. LipschitZ komisarz aukcyjny

biuro, ulica Szeroka nr, 20.

rym odzywają się samowładne instynkta, jest trudne, 
chociaż u ludu prostego, z którym wybornie umie 
się obchodzić, wielkie ma zachowanie.

Car ogród, 3 sierpnia. Wojska tureckie, tworzące 
armią Naddunajską, pozostają, jak donosi Gazeta 
Tryestska, aż do zupełnego uregulowania stosun­
ków Księstw, w obozie pod Szumią. Ściągnięci zaś 
redyfowie zostaną w skutek zawarcia preliminaryów 
pokojowych rozpuszczeni. — Porta nakazała bisku­
pom Chalcedonu, Heraclei, Nikomedyi, Efezu, Kyziku 
i Derkonu, w skutek wręczonego jój przez synod 
memoryału, wyjechać do swych dyecezyi.

— Z Aleksandryi donoszą 25 lipca: Życie wi­
cekróla było w tych dniach z jego własnój winy 
w wielkióm niebespieczeństwie. Znajdował się on 
w Tantah, mieście ua pół drogi między Aleksandryą 
a Kairem leżącćm, gdzie mu wśród nocy przyszło 
do głowy- przejechać się koleją żelazną. Wsiadł do 
swego wagonu i puścił się ku stolicy; tymczasem 
pociąg z Aleksandryi jadący spiesznie, dogonił i ude­
rzył silnie o wagon wicekróla. Wszystkie osoby 
z orszaku wicekróla odebrały mniejsze lub większe 
kontuzye, tylko on sam został nienaruszony, i zacho­
wał zwykłą sobie zimną krew.

— Pan Thouvenel, poseł francuski przy Porcie, 
w podróży do Carogrodu, zatrzymał się d. 28 z. m. 
w Atenach.

SZWECYA I NORWEGIA. 
Stokholm, 2 sierpnia. Marszałek austryacki,

książę Wasa, syn Gustawa VI, który w roku 1809 
był z tronu zrzucony i umarł za granicą pod na­
zwiskiem pułkownika Gustawson, teraz z okoliczno­
ści wstąpienia na tron króla obecnie panującego 
warując własne prawa do korony szwedzkićj prze­
słał protestacyą pięciu wielkim mocarstwom i Danii. 
W skutek tój protestacyi minister spraw zagranicz­
nych wydał okólnik do pełnomocników szwedzkich 
u dworów zagranicznych.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Gniezno, 8 sierpnia. Przed kilku laty w najlepsze się o te 

czasy około żniw krzątano, dziś wszystko w stodołach, w bro- 
gach lub stogach. Zastanowienia godna rzecz, iż od lat dzie­
sięciu n oże, każdy rok rychlejsze nam żniwo niesie, jak gdyby 
z każdym rokiem kochana nasza mater ałma inny od zwy­
czajnego tór przebiegając, w jednym roku, z jednego kawałka 
ziemi podwójnem żniwem obdarzyć nas cbciała: wszakże przy 
zaprowadzonym płodozmianie, gdzie to po życie następuje 
ugór z pognojem, możnaby po sprzęcie żyta 10 lipca jak się 
to w tym roku działo, na jednorazową głęboką órkę, zasiać 
»T-eiiZT ’ a 'J"V'e ozas sPrzyjat wyrosłaby i dojrzała przed św. 
Michałem. Rezultat żniwa tegorocznego w naszym powiecie 
jest tak rozmaity, iż sąsiednie sobie nawet folwarki nie jedna­
kowo z niego zadowolnione. Rzep udał się powszechnie a ob­
fitość ziarna wynagrodziła niskie ceny tegoroczne. Żyta przed 
12 września zasiane, robaki po większej części zniszczyły tak 
dalece, że je niektórzy gospodarze zaorać musieli; siewy póź­
niejsze wydały sprzęt dobry tak co do snopa jak co do ziarna, 
żali się prawda ten i ów na zły plon, większość przecież za- 
cowolniona. Pszenica rychła udała się dobrze, późniejszą zaś 
robaki zaczęły niszczyć od maja do żniw samych; widziałem 
w maju u jednego z sąsiadów moich pole z pszenicą dość do­
brą, przejeżdżałem tamtędy później razy kilka i coraz mniej 
było jej na zagonie, a gdy resztkę dojrzałą od robaków osz­
czędzoną skoszono, nie było co wiązać, zgrabiono ją i widłami 
jak siano na wóz kładzono. Grochy miejscami tylko się udały, 
większa część powiatu ma zbiór zaledwie średni; słoma krót­
ka, cienka i licha, lecz w strąk obfita. Dobre owsy należą u 
nas do wyjątków, toż samo i jęczmiona; powschodziły równo, 
ich ciemnozielony kolor cieszył nas nadzieją dobrego sprzętu, 
wągła posucha wstrzymała ich wegetacyą, a robaki wielką 
szkodę w jęczmionach porobiły. Żyto majowe (jare) najmoc­
niej od robaków ucierpiało; są folwarki gdzie go całkiem 
w skutek tego zniszczenia nie sprzątano. Siana sprzatniono 
dużo i pogodnie, koniczyn mniej, a potrawy i drugie’ cięcie 
koniczyny zupełnie chybiły. Po kartoflach wielkiego nie mo­
żna się spodziewać plonu, pokazują się na liściu gdzieniegdzie 
plamy czarne, owe zwiastuny złowrogie zarazy; a deszcze, 
których się przecież po zeszłosobotnićj burzy z ciężkim grzmo­
tem i rżęsistemi piorunami połączonej, spodziewać należy, 
bodaj złemu, posuchą już wyrządzonemu, zapobiegą. Kukuru- 
dzy, ćwikły, nigdzie w polach nie widziałem dobrej, będzie 
czem paść i słać, lecz nie będzie czem krasić. Między ogro- 
dowiznami ogórki w tym roku prym trzymają, to też radość 
gospodyń naszych rzędnych wielka, boć to zwykle ich dochód 
bywa; już w myśli widziały sakiewki srebrem, ba złotem na-

tal. 1% śgr., 401etnia osoba w' ilości 2 tal. 24 śgr. 9 fen. itd., 
albo też dopiero po upływie pewnego przeciągu czasu; przy zaraz

P°4obmuchne owym ogórkom pękatym po grzę­
dach rozłożonym, kiedy oto niskie ceny miasto szlachetnym 
kruszczem, miedzią woreczki napełniają, bo nawet po 4 gr.
nr ’i)oienfo1dnPrriedanan0’ z,wy¥a Przecież ich cena jest uhm 
gr. pcl. 10 do 15 Owocu bardzo mało a i ten robak toczy; 
niezmierne mnóstwo chrabąszczy zniweczywszy część wielką 
kwiecia, rzuciła się później na zawięzujący się owoc. Spro­
wadziwszy całe nasze żniwo do jednego mianownika mvśle 
nie minąć się z prawdą, zowiąc je miernem. Widzimy prawda 
tu i owdzie stogi na polach, krzywe i koszlawe, zwyczajnie 
niewprawną ręką stawiane, bośmy od lat wielu stogów nie 
mieli, liczba ich przecież zanadto szczupła, aby pokryć nie­
dobór w jarzynie i roślinach okopowych. Wspomniałem wyżćj 
o szkodzie, jaką nam robaki w tym roku wyrządziły; zapyta­
cie zapewne, do jakiego rzędu należą, zkąd się biorą itd. 
jest to pytanie, któremby ludzi fachowych zagadnąć należało.’ 
Już to zeszłej jesieni, kiedy rychłe oziminy w skutek robaków 
marnieć poczęły, z różnych stron podnoszono na tę nową 
plagę skargi: spodziewać się należało, że który z panów na- 
turalistów śledzić, dociekać i obserwować nie zaniecha to do­
tąd nam nieznane żyjątko, że nam swych spostrzeżeń udzieli, 
a poznawszy ich organizm wskaże może sposób, jakby w sa­
mym zarodzie zniszczyć owad tyle szkodliwy. Wszakże to 
kapusmki nasze chronimy od wąsienic posianiem gdzie niegdzie 
nieprzyjemnych im konopi; dla czegóżby zaprawą stósowną 
siewu, dodatkiem mierzwie cząstek ten owad niszczących, 
złemu zaradzić nie miano? Chodzi przecież przedewszystkićm 
o dokładne poznanie owych żyjątek; a to jest rzeczą ludzi 
podobnym śledzeniom poświęcających się. Co dotąd o tym o- 
wadzie słyszałem polega na czystych przypuszczeniach, które 
nie mając podstawy naukowej, same przez się upadają. I tak 
jedni twierdzą, że robaczki te spowadził nam deszcz, który 
właśnie przed 12 września r. z. padał; są przecież okolice, 
które deszczu w tym czasie nie miały, a robak zasiewy rychłe 
stoczył, inni utrzymują, że w samym ziarnie był zarodek tego 
owadu, w ziarnie późniśj sianem zaród ten zasechł i zmar­
niał. Jęczmień, żyto latowe całą zimę w stodołach lub spi­
chlerzu spoczywało, dla czegóż to tam się ów zaród utrzy­
mał? Czytałem wreszcie twierdzenie z Królestwa przypisujące 
zniszczenie rychłych siewów grzybkom, w skutek deszczu na 
młodej roślinie osiadłym; grzybki przecież te były skutkiem, 
nie zaś przyczyną zniszczenia; robak podciął roślinkę, ta 
przechodząc w zgniliznę grzybkiem się pokryła. Ot i wszystko 
com w tej mierze czytał lub słyszał, przysłużyłby się zaś nie 
pomału nam prostaczkom, ktoby coś więcej, gruntowniój i ob- 
szerniśj w tym przedmiocie napisał. Od kwartału przeszło ko­
chany nasz Ziemianin drzemie, w którymby rzecz rolnic­
twa się tyczącą umieścić należało, dla tego ją tu poruszam.

(Jeszcze w końcu roku zeszłego wydział nauk przyrodni­
czych Tow. przyj, nauk pozn. jednemu z członków swoich 
polecił opracowanie materyi, której szan. korespondent dotyka, 
tj. podanie środków przeciw grasującym teraz myszom, wąsie- 
nicom, owadom i robaczkom. Ogłoszenie pracy przypadek 
zdarzony opóźnił; dziś przesłana już jest do druku i wkrótce 
zostanie oddaną na użytek gospodarzy. Przyp. Red.)

Grodzisk, 8 sierpnia. Czytamy wniem. Gaz. Pozn.: Wczo­
raj około północy zgorzały 4 stodoły na jednem z przedmieść. 
Cały sprzęt stał się pastwą płomieni, przez co szkoda około 
2000 tal. powstała. Dwie tylko stodoły zabespieczone były. 
Przecbodący landwerzyści widzieli krótko przed wybuchnię­
ciem pożaru na tem samem miejscu trzy nieznajome osoby, 
które tak prędko się oddaliły, że ich dogonić było niepodobnćm

— Pan Seweryn Korzeliński, obywatel galicyjski, major 
w drugim pułku ułanów legionu polskiego na Węgrzech, a na­
stępnie wychodźca do Australii, wydał obecnie w Krakowie 
opis swojej podróży i pobytu w tej piątej części świata. Wspo­
mina on między innemi, że przybywszy do miasta Melbourne 
stanął w Hotelu Polskim (Polish Hotel), utrzymywanym przei 
polskiego żyda Silberberga. Żona i córki gospodarza hotelu 
nie zapomniały polskiego języka. Sama Silberbergowa wielce 
przywiązana do rodzinnego kraju, często, jak pisze autor, po­
wtarzała z prawdziwem uczuciem: „Moi panowie, wszędzie żyć 
można i ładne miejsca znaleść, ale czy jest gdzie na świecie 
co podobnego jak nasza Warszawa? Co dzień modły zanoszę 
do Boga, by mi pozwolił umierać przynajmnićj w Polsce*. — 
„Cześć kobiecie, dodaje Korzeliński, jakiejkolwiek jest ona' re- 
ligii, przechowującej podobne przywiązanie do kraju swego.*

Telegramy ostatnie.
Wiedeń, 11 sierpnia. Dzisiejszy Austryacki 

Korespondent donosi podług prywatnych wiado­
mości z Parmy 9 b. m. że Piemontczykowie ztamtąd 
wypędzeni i czerwona rzeczpospolita ogłoszoną zo­
stała. Właściciele i lubownicy porządku uciekają (?)

r, , • . . (B- z->
Berlin, 12 sierpnia. Dziś rano wydano następny 

bułetyu o stanie zdrowia N. Pana:
N. Pan miał noc spokojną. Objawy ciśnienia na 

mózg nie powiększyły się. Stan zdrowia N. Pana 
jak wczoraj.

Sanssouci, 12 sierpnia, o 8 z rana.
Dr. Grimm. Dr. Boeger. (P. Z.)

się zaczynającój wypłaca się 

i lądzie; premia całoroczna

lat.
tal. W tymże czasie miało
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Wyprzedaż sądowa.
% W skutek uchwały tutejszego Sądu powiatowego ma być skład (o- 

warew do massy konkursowej S'ryderyk.a Hallera należący, tu na 
placu Wilhelmowskiita pod Ir. « położony, |łó zniżonych 
cenacli wyprzedany. Składa on się:

z mebli berlińskich 
zwierciadeł w<

ńskich i towarów wyściełanych, 
łszelkićj formy i wielkości, pają­

ków, lamp, iistw surowych i pozłacanych, ze-
j^arów, branżowych, szklannych i marmuro­
wych wyrobów', jakotćż wszelkich w ten skład 
wchodzących artyktiłów.

Podając to Szanownćj Publiczności do wiadomości, nadmieniam. że
wyprzedaż w sobotę 13 sierpnia się rozpocznie.

Lipschitz
tymczasowy zawiadowca Hallera massy konkursowćj.[1006]

Hecht z Nietążkowa, kup Ousset z Paryża, 
Predigam ze Strasburgu, w Alzacyi.

HOTEL PARYSKI: Właśe. dóbr Radoński 
z Kocialkowójgórki, pani Jackowska z Po- 
marzanowic, ek. Schulz z Mikuszewa i urz. 
Tschasny z Berlina.

HOTEL BERLIŃSKI: Właśc. dóbr Wolffram 
ze Zbęchów, Heickerodt z Pławiec, Klein 
z Kwarkowa i Skoraszewski z Czerminka, 
radź, spraw. Presso z Piły, ob. Meissner z 
Żerkowa i Rosenhagen z Osieka, urzędnik 
Sturmhoefel z Wyrzyska, past Hirte z Za­
niemyśla, pani Petricb i Netzbandt z Ro­
goźna.

POD WIELKIEM DĘBEM: Pani Brzeżańska 
z Czachórek.

HOTEL BUD WIGA: Panna Jedzek ze Stę­
szewa, kamei. Zambrzycki z Miłosławia, 
kup. Bornstein z Więcborga, Bernstein z 
Kościana, Marcus i Schmul z Piły.

POD TRZEMA LILIAMI: Wł. dóbr Gerber 
z Waliszewa, kup. Friedmann z Wrześni. 

W MIESZKANIU PRYWATNEM: Wł. dóbr 
Grassnik ze Szczytna, ul. Młyńska nr. 7.

grud. 23—’% tal. pł. Olej rzepiowr: jj 
ceny, w miejscu 100 funt, bez beczki i 
sier.-wrz. 10%, wrz.-paź. 10%— »%, 
10%, list.-grud. 10%, grud.-stycz. 10’/ 
10% żąd.. kw.-maj 11’/,—’%. Olój lni6 żąd., kw.-maj 11%-
w miejscu 1?, na odstawę 11% tal. Ókow 
obrot dość znaczny po gorszych cenacl 
miejscu bez beczki 20%—21, na sier. z) 
ką 20%, sier.-wrz. 20% — %, wrz.-paź. i 
pl. 15 żąd., paź.-list. 14»%—”/,, list.-a 
14’%—% tal. pł.

Wrocław, 11 sierpnia.
Na targu:

Pszenica biała 
, żółta 

porosła

piękna
sgr.

73—78
69—73

Świeczniki ogrodowe, słoje do konfitur, dzwony 
z siatki drutow'ej przeciw' muchom i patentowane że­
lazka do prasowania ma w zapasie

Wilhelm llronthal i Riess,
[1009] na rogu Rynku i ul. Nowćj nr. 71.

Żyto 
Jęczmień 
Owies 
Groch 
Rzep
Rzepak zimowy 

latowy

47-
34-
29-
56-

Obwieszczeuie.
W interesie tyczącym się konkursu 

nad majątkiem aptekarza H. Jakobiego 
w Stęszewie w miejsce aptekarza Ber­
gemanna , aptekarz Krueger w Stęsze­
wie administratorem przydanym defini­
tywnym ustanowiony został.

Poznali, dnia 4 sierpnia 1859,
Królewski Sąd powiatowy,

wydział dla spraw cywilnych.
[1008]

(«lazurowane garnki fajan­
sowe do konfitur, papiiiskie garn­
ki, w których kości na miazgę rozgo­
tować można, poleca

H. KLUG
[1004] Fryderykowska ul. 33.

ANANASY
piękne świeże, jakotóź i smażone w cu­
krze poleca cukiernia 
[1010] A. Pfitznera w Poznaniu.

Cyrk van der Goudsmifa
w Poznaniu

odbywa codziennie przedstawienia 
w sztuce wyższój jazdy i tresowania 
koni. Bliższe szczegóły podają afisze. 
Początek o godzinie 7'/a.

Przybyli do Poznania 12 sierpnia.
BAZAR: Właśc. dóbr Wolniewicz z Dem- 

bicza, Bukowiecki z Gorońska, panie Bali­
szewska z Gembic, Swinarska z Dembego, 
porucznicy Wiese - Iiaiserswaldau, Schaefer 
z Głogowa, profesor Małecki ze Lwowa, 
dzierż. Bronikowski z Mechlina.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI: Wł. dóbr 
Moszczeński z Wiatrowa, Wille z Arnswaldu, 
urzędnik Amerlan z Nenstadt-Eberswaldu, 
kupcy Wintensohn z Akwizgranu, Kayser 
z Magdeburga, Ilerz, Kropp, Lindemann, 
Koerner, i Mueller z Berlina, Graefenheim 
z Lipska, Feldheim z Dettelbachu.

BUSCHA HOTEL RZYMSKI: Kupcy Haas 
z Moguncyi, Kikebuscb z Yfrocławia, Simon 
z Magdeburga, Kroenk z Głuchowa, pani 
Brock z Gniezna, landrat Saher z Leszna, 
właść. dóbr Jacobi z Trzcionki, gorzelany 
Zindler i insp. Zotnel z Dusznik, Briese 
z Lubosina.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI: Wł. dóbr 
Stoss z Malczewa, hr. Potulicki z W. Je­
zior, pani Moczyńska z Wieszkowa, in­
spektor Toporski z Leszna, kupiec Dautzer 
ze Szczecina.

HOTEL DU NORD: Wł. dóbr Butrymowicz 
z Mińska, agronom Breański z Wrocławia, 
leśniczy Wendrack i konował Seiler z Ry­
dzyny.

POD CZARNYM ORŁEM: Właściciele dóbr 
Moszczeński z Puszczykowa, Wągrowiecki 
ze Szczytnik, Urbanowski z Kowalskiego, 
Lesser z Markowie, pani Krzyżanowska ze 
Swadzimia, sekretarz Schendel z Wrześni, 
lekarze dr. Williger z Legnicy, dr. Ludwig 
z Malty, dzierż. Grabowski z Uchorowa, 
komisarze Dzierżanowski zGlinna, Iezierski 
z Murzynowa.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI: Wł. dóbr 
Wilde z Gniezna, Budziszewski z Czacho- 
rowa, Grunwald z Dworzysk, Święcicki z 
Granowa, insp. Wenkstern z Głogowa, le­
karz Meissner i porucznik Mueller z Kro­
toszyna, rzecznik Trąinpczyński ze Środy, 
konował Rodloff z Międzychodu, kasyer

Poczty osobowe
odchodzące z Poznania'.

ku Gnieznu ogodz. 1 m. 30 wpołud.i li wiecz. 
ku Gnieznu i Trzemesznu o god. 8 rano, 
ku Wrześni i Słupcy o god. 12 m. 30 noc. 
ku Śremowi i Krotoszynowi o godz. 8 r.

i 8 wieczorem.
ku Środzie i Pleszewu o godz. 10 m. 30 r. 
ku Wolsztynowi i Cylichowie o god. 8 r.

i o godz. 6 min. 45 wieczorem, 
ku Skwierzynie o godz. 6 min. 30 rano

i ,, 7 „ 30 w.
ku Wągrowcowi i Nakłu o godz. 9 rano 

i godz. 10 min. 30 wieczorem.

Pociągi osobowe
na kolei ielaznéj w Poznaniu. 

Przychodzą do Poznania:
od Krzyża rano

wieczorem „
od Wrocławia rano . . „

wiecz. „
Odchodzą z Poznania: 

ku Wrocławiowi rano o godz.
wiecz. „ 

ku Krzyżowi rano. ... „
wieczorem „

Poznań.

o godz. min. 24. 
„ 32.

o.
29.

min. 30. 
„ 42.
„ 12.

39.

Stan wody na Warcie.
d. 11 sierpnia o 8 godz. z rana — 0 
»12 » 8 „ „ — 0

stóp. cali.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.

Dnia 12 sierpnia.
Żyto: handel nieożywiony, ceny mało co 

zmienione, na sier. 32, sier.-wrz. 32’/,, żąd., 
wrz.-paź. 32% pł. 32% żąd., list.-grud. 32% 
tal. pł. Okowita: bez obrotu, ceny nie zmie­
niły się, w miejscu bez beczki 16%—17‘/„, 
z beczką na sier. 16%, wrz. 16% pł. 16% żąd., 
paź. 16% pł. 16»3 tal. żąd.

Berlin, 11 sierpnia.
Pszenica: trzymała się w cenie, mała chęć 

kupna, w miejscu węcpel 40 72 podł. gat. 
Zyto: po niższych nieco cenach, w miejscu 
1925 funt. 38% - 39%, na sier. 37% pł. 37% 
żąd., sier.-wrz. 36% pł. 37 żąd., wrz -paź. 
2000 funt. 37% pł. 38 żąd., paź.-list. 37% pł. 
38 żąd., list.-gr, 37%—38 —%, na wiosnę 39 
—’/, tal. pł. Jęczmień: wielki 29—35 tal. 
Owies: słabiej, w miejscu 1222 fnt. 24 -31, na 
wrz.-paź. 23%, paź.-list. 1200 funt. 23%, list.-

Kars giełdy w Berliale
dala 11 sierpnia.

% /*■dano.
pła­

cono.
*ł-

d&no.
pła­
cone. %

Pteybry pitó!«.
Pożycz. dohrow. 

dato rząd..
dito
dito

.dito

1859
1856
1858

4%
4%

5
4%

dito prem. 1865 . .

dito dito , .

Listy zast. March.. . 
dito Praa Wscfc . . 
dito Pmwt.. .... 
dito dito .... 
dito W. Ka. Poza.. 
dito dito (nowe) 
dito dito (nowe) 
dito Ssłąskie ....
dito gwar. B.............
dito Pras Zach. . . 

Listy rent. Msrch. .
dito Pomo.r..............
dito W. Ka.Pezn. 
dito Pr. Wsch.i Zch. 
dito Nafe-ńskie . , 
dito Saskie 
dito Szlaekie ....

4
3%

3%
3%
3%

7-
4
7’

3%
3%
3%
4
4
4
4
,4
4
4

¿ł-
dano.

pła­
cono.

92%
116%

86

85%

90
91

99
98%

103%
98%

84

82%

95%
99
87
87%

81% 
92% 
9

92%
92%
92

Polak, obligi skarb.. 
dito Cert. A. 300 zł. 
dito dito B. 200 zł. 
dito Lis. z.n.wRS, 
dito Ob. cztk.SOOzł,

Pienladae. 
Frydryshsaory . . .
Lnjdory.......................
Złota funt cel. . . . 
Srebra dito.... 
Saskie bil. kas , .. ,
Niem. ban&a..............
dito płat, w Lipsku 

Austr. bani». . . . . 
Polskie bil. bank.. . 
Pisk. bank, od wesłi

92%
83%

21%

83
87%

108%
113’/.

453 
29 20 
99’

99%

Akcre baiikovo 1 bsdyl 
Beri. Stów. kas.. . . 
Beri Tow. hand. . . 
Gdański bank pryw. 
Dysk. Udział komm. 
Gota, bank pryw.. .
Hanow. dito..............
Królew. dito .... 
Lipsk. Stów. kred. . 
Magd, bank pryw. . 
Pornor. bank ryeer. . 
Pozn. bank prow. . . 
Prask, udz. bank. . 
Szląsk. Stów. bank. .

4
4%

4

120%

78

91%

79

79%

95%
73»%

79
63%

89%
72%

135
78

89
1%

Akcje, ¡irzaaijetowc. 
Beri, fahr, kol. żel. .

Aastr.metali. .... 
dito Pożycz, narad, 
dito Obbgi 250 fl. , 

Rosy. poży- Stiegł. 
dito 6 poży. StiegL 
dito poły, angieb ,

64%

94%
67%

106%
108%

100

Aksye &«'$! ¿«Uiavsb,
BerliA-Anhalf.............
Berlin.-Hamb..............
Sarl.-Pocsd.-Magd. . 
Berl.-Szczeciń , . .
Wrocł.-Freib..............

dito najnow. .
Brzeg-Niskie.............
Kcźlo-Bogumin . . . 

dito pierwot. .
dito dito , . 

Dolno-SzJ.-Mareh.. . 
DoIso SzL kol. pob.

dito pierwot. . 
Pńłn. Fryo.-Wilh. . 
Gómo-Szl A i C . .

dito Lit. B. . 
Opol-Tarnowic. . . . 
'ilarogr.-Pozn. . . . .

4
i.
4
4
4
■i
4
4

1'’

4
4
5 
4

?■/.
7’

3%

110%

123%

87

49%

90%

118
110

103

104%

38

Minerwy Szląski^j
Concordia ..... 
Magd, aasek, oga.

49%

38%
79%

Obiigscy« s prawom 
ptewsMńśtwł.

Beri.-Anhalt. . . . .
dito............................

Beri.-Kamb..................
dito II Em..............

Beri.-Pocz.-Mag. A . 
dito Lit C . . . . 
dito Lit. D . . . . 

Beri.-Szczecin. . .
dito II Em...............

Koílo-Bogumin. . . .
dito HI Esa..............

Dolno - Szb-March, .
dito konwen..............
dito dito III ser. . 
dito dito IV ser. .

4
4%
4%
4%

4
4%
4%
4%
4
4

4’,

i czcionkami Ludwika Merzli

83%

91
90%

96%

90’/,

39%

89
97

97%
82

90»%

101%

Półn.-Fryd. -Wilh. 
Gém.-Szl. Lit. A 
dito Lit. B . 
dito Lit. D 
dito Lit. E 
dito Lit. F 

Starog.-Poznan, 
dito H Em.

7
3V,
4

3%
7S

4%

45 
32 
28 
52 
75 
72 
60

Na giełdzie: Zyto: spadło , 
żąd., sier.-wrz. 33% żąd., wrz.-paź. 32% 
— ’/,, paź.-list, 32—%', list.- grud. 32, 
marz. 33 pł., kw.-maj 34 tal. żąd. za W( 
Olój rzepiowy: nie pokupny i bez ol 
w miejscu, na sier. i sier.-wrz. 10’/,, wrz,.

-49
-37
-30
-60
78
76
65

list.-grud. 10»/,', tal, 
Okowita: niższe ceny, w miejscu za wijjati 
8% - 8%„ na sier. i ‘■br.-wrz. 8%—»/„,«, 
paź. 8%, paź.-list. 8%—’% pł., list.-grudK 
tal. żąd. >1»

Szczecin, 11 sierpnia. [ÓW 
Pszenica: nieco lepiej płatna, w miśatj 

żółta pośled. 46 -52, lepsza 53 pł., na ą cv 
wrz. 83/85 funt. 56 żąd , wrz.-paź. i paź.l, 
85 funt. 62% tal pł. za węcpel. Zyto:Fj1’ 
dło, w miejscu 77 fnt. 37%, na sier.-wrz. #jp 
wrz.-paź. 37 — pł., paź.-list. 37’/, źęijagi 
wiosnę 39—’/, tal. pł. Rzepak zimowy:»™. 
Rzep: 70 tai. Olej rzepiowy: ceny niezi 
niły się, w miejscu 10%, na sier. i sier.-ff 
10%4, wrz -paź. 10’/12, paź.-list. 10%, płAtat 
grud 10%, kw.-maj 11’% tal. żąd. Okowttrc 
nieco niżej,'w miejscu 17, na sier.-wrz. iLj 
wrz.-paź. 15, paź.-list. 14»%—”/,, pł., f. ’ 
grud; 14%, na wiosenną odstawę 16 tal fiLGENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

, średniej „ 
. „ ordyuar. „
Żyta ciężkiego „ 

„ lżejszego „ 
Jęczmienia dużego „ 

„ małego „
Owsa . ... „ 
Grochu do gotow. „

„ na paszę „ 
Rzepiu zimowego „ 
Rzepiku zimowego „ 
Rzepiu latowego „ 
Rzepiku latowego _ 
Tatarki . . . „ 
Kartofli . , . „ 
Masła, garn. . . . 
Koniczyny czerw. „ 
Koniczyny białój „ 
Siana, cent . . . 
Słomy, „ . . . 
Oleju cent. . .

80% Trał.

i»-
dano.

pła-
cono.

98%

73

89%

91%

84%
74

Kuis giełdy w Wrocławiu
dnia 11 sierpnia.

Papier» i pieniądz«
Dukaty .......
Frydrychsdory . ,
Luidory.................
Polskie bil. bank..
Austr. banknoty .
Nowa Waluta Austr.
Wrocław, obi. miejskie 4 
Posnąń. List Zast. 

dito nowe . . . 
dito nowo . . . 
dito Listy Rent.

Szląskie Listy ZasŁ 
dito nowe Lit A. 
dito nowe .... 
dito Lit B. . . . 
dito Lit. B. . . . 
dito' Listy Rent 
dito Oblig. prow.

Polskie Listy Zast..
\ dito now. Emis.
' dito Oblig. skarb, 

do. oblcząstk,a500zł.
Ausíjb. pożycz, naród.
Minyrwy akcyę'. . .
Szląski bank / . ... 

dito tow. assek.cgn.

93%

¡109 
88”„ 

¡ 89% 
85%,

4
3%
4
4

3%
4
4
4

7-
4%
4
4
4
4
5

100%
873/,
88
90%
85%

‘‘/a

94%

92%

903%

87

67%

78

Ahye Silęsklch ke!«i
telawycL 

Freiburg
dito now. Einig.

dnia 12
od

tal ag. In. tal

1. 2 10 2
2 5 2 i1 12 6 1 'Í
1 12 6 1 ii
1 10 1

T— - —
— 22 6 - a
— — — —
— —- —

2 15 — 2 11
2 17 6 2 2i

— — — —
— — — —

1 10 — 1 1!
— - — —

2 7 6 2 21!
— — — —
— — —
— — — — -i
— — -- — -t

.)
10 15 — ■

16 22 6 17 !

- n

% dano.

dito ob!.zpraw.pierw.
dito .......................

Głóg. Sagan...............
Brzeg. Niskie ....
Doto, Szl. March.. .

dito z pr. pierw. 
Górno-Szl. Lit, A. i C. 

dito Lit B. . . . 
dito obi. pr. pierw
dito .......................
dito .......................

Opól. Tarnów.............
Koźio -Bogumiu . . . 

dito obi. z praw pier.
Kurs stów. kup. w

dnia 12 sierpnia.
Prask, obi. skarb, 

dito poży. skarb. . 
dito dito 
dito poży. r. 1855

Pozn. List Zast. . . 
dito nowe .... 
dito nowe ....

Szl. List Zast . . .
Zach. Prask...............
Polskie........................
Pozn. List. Rent. . 
ditoobl.miejsk.II.Em. 
dito obi. prow.. . . 
dito akc. oank. prow. 
Star.Pozn. ak.kol.żel. 
Górno-Szl. dito A.
„ cbl.z praw.pierw.E 

Polskie banknoty . . 
Najnowszapoż.pruska

oznajmi. — Redakto: odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu.

89%

11834
111%

89%
38%
39%

AianaBiafie 
I781
tżęt
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